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Należność pocztowa opłacona ryczałtem. 


_ Śmiertelny węzeł. 
j Pojęcie zgoła fałszywe, a raczej 
_ fałszowane świadomie. Nie kryzys stwo 
~ rzył bezrobocie, lecz bezrobocie spo- 
wodowało i nadal powoduje kryzys I to 
kryzys ustrojowy, a nie wyłącznie gos- 
podarczy. Obecny fatalny stan jest tyl- 
~ ko nieubłaganą konsekwencją szaleństw 
~ ustroju kapitalistycznego, który zastę- 
= pując maszyną pracę rąk ludzkich, czy 
~ nif to nie gwoli uiżenia ludzkości, lecz 

dla egoistycznych celów wzbogacenia 
~ jednostek. Wyrzucając miljony bezrobot 
~ nych na ulicę, kapitalizm nie pomyślał 
) o zaspokojeniu głodu tych nędzarnych 
~ rzeszy, które pozbawione zarobków, 
przestały być konsumentem produkcji 
| maszyn. Głodne te rzesze obciążyły bud 
"  żety państw. Państwa zmuszone były 
~ szukać pokrycia nadmiernych wydatków 
na bszrobotnych w drodze zwiększania 
podatków i świadczeń — podatki te za 
ciążyć musiały na kapitalistach, zacis- 
kając na ich szyi śmiertelny węzeł, któ 
ry kapitał sam sobie na szyję założył. 


) m ur m 
Do 
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naiizacji pracy zwiększa gwałtownie 
produkcję, rugując jednocześnie z dnia 
na dzień siłę roboczą, powiększa bez- 
robocie, zmniejszając równocześnie rze 
sze konsumentów tej nadmiernej pro- 
_ dukcji Stąd nadprodukcja. W szaleń- 
_ czym obłędzie kapitalizm zdąża do sa- 

_ mobójstwa niszczy tę nadprodukcję, by 

_ leby uzyskać zwyżkę cen, zdaje się nie- 
~ dostrzegając grożnej armji bezrobotnych, 
` którą głód mobilizuje, a która wyrasta 
= w potęgę, zdolną zdławić zbrodniczy us 
trój dzisiejszy. 


Gdy nastąpi — ustrój kapitalistyczny 

runie, zdławiony własnym węzłem śmier 

telnym i nic go już nie ożywi. 

Przyszłość należy do rzesz pracu- 

jących 

Agonję kapitalizmu można przedłu- 

żyć — nie da jej się zażegnać. 

BONAN SASAE ATE S PZD TS 
- Rohatuicy okupują 

Widzewską Manufakture w Łodzi. 


ŁÓDŹ. Około 1,000 robotników 
zgłosiło się do pracy w niciarni Wi. 
dzewskiej Manufaktury, Gdy wpusz- 
czono ich do fabryki do pracy nie 
przystąpili i okupowali ją, oświadcza- 
jąc, iż murów fabrycznych nie opu- 
szczą. 

W Łodzi ruszyły fabryki Kesten- 
berga i Ramisza oraz częściowo Schreib- 
ler i Grohman. Natomiast do strajku 
SARA przyłączył się Aleksan- 
rów. 


Konferencja przedstawicieli prze- 
mysłu kotoniarskiego z delegatami 


ków nie dała pozytywnych wyników. 
Robotnicy godzą się na 30 proc. 0b- 
już z 50 proc. redukcji, żądają jednak 
obniżki płac o 40 pro. 
Strajk w przemyśle włókienni- 
czym trwa nadal, wobec niepowodze: 
nia rokowań. 

Dziś odbywa się w Min. Opieki 
Społecznej konferencja z udziałem 
przedstawicieli fabryk włókienniczych 
i robotników. 


„Zawrotne tempo mechanizacji i racjó- | 


Moment natarcia zbiiża się szybko. 


strajkujących od 5 tygodni robotni- 


niżkę płac, pracodawcy zrezygnowali: 


„| Redakcja czynna cały dzień. 
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Uchwalenie ustawy samorządowej 
i scaleniowej przez Senat. 


WARSZAWA. Wczoraj Senat ob- 
radował w dalszym ciągu nad usta» 
wami samorządową i scaleniową. 

W dyskusji nad ustawą samorzą- 
dową zabierało głos szereg posłów o- 
pozycyjnych, powtarzających przeważ- 
nie argumenty, wytaczane już prze- 
ciwko ustawie w dyskusji sejmowej i 
na komisji. Ustawę przyjęto wraz z 
400 poprawkami, zgłoszonemi przez 
komisję administracyjną i komitet tech 
niki ustawodawczej. 

Z kolei Senat przystąpił do roz- 
praw nad ustawą o ubezpieczeniu spo- 
łecznem. 

Do ustawy, liczącej 320 artykułów 
komisja gospodarstwa społecznego Se- 
natu oraz komitem techniki ustawo- 
dawczej przedstawiły około 1000 po- 
prawek. 

Najistotniejszą z tych poprawek 
jest wyraźniejsze sformułowanie za- 


sady odroczenia terminu stosowania 
ustawy odnośnie do pracowników 
przedsiębiorstw i instytucyj, które u: 
dzielały swym pracownikom pomocy 
społecznej zamiast ubezpieczenia w ka 
sach chorych. 

Przed głosowaniem wpłynął wnio- 
sek, aby głosować en block poprawki 
senatorskie, oraz poprawki, komisyj- 
ne, 

Wniosek przyjęto i w. głosowaniu 
en block Izba przyjęła wszystkie po- 
prawki. 

Prócz tego przyjęto jeszcze rezolu- 
cję, wzywającą rząd, aby w związku 
ze scaleniem organizacyjnem instytu- 
cyj ubezpieczeń społecznych  dotych- 
czasowi ich pracownicy mieli pierw- 
szeństwo, przy obsadzie stanowisk 
pracowników w instytucjach, jakie bę- 
dą powołane do życia na mocy tej 
ustawy. i 


Pożar Reichstagu był zgóry przewidziany. 


PARYŻ. Korespondent „L'QOeuvre” 
w Berlinie podaje następujące szcze- 
góły, dotyczące podpalenia Reichstagu. 

W dniu zamachu funkcjonazjusze, 
zajęci w biurach Reichstagu, zostali o 
godz. 13 zwolnieni, ponieważ „nie nie 
było do roboty”, Zarządzenie to sta- 


nowiło wyraźne naruszenie przepisów 
służbowych. 

Nakaz aresztowania przeciwko pod- 
palaczom był już przygotowany (pis- 
mem naszynowem) przed 27 lutego. 
Data została dopiero później umiesz- 
czona piórem, 


Sprawa Gorgonowei ciągle jeszcze 
pod znakiem zapytania. 


Wywiadowca Lorek. 


Pierwszy zeznawał świadek W. 
Lorek, wywiadowca policji. 

Opisuje szereg momentów znanych 
już z poprzednich zeznań funkejonar. 
juszów policji. 

— Jak pan odróżnia chusteczkę 
wypłókaną od chusteczki, która leżała 
w wodzie? . 

— Na mnie zrobiła wrażenie, że 
była wypłókana, bo była mokra. 

— Ale jak chustka wpadnie do 
wody, to też będzie mokra, a nie 
wypłókana. 

Swiadek w końcu stwierdza, że 
nie wie, czy była wypłókana przez 
leżenie w wodzie, czy też ktoś ją 
specjalnie wypłókał, 

— Pan powiedział, że według pana 
świadek chciał się z komunikować z 
ojcem przed zeznaniem, kogo spost- 
rzegł. Czy on się zkomunikował z 
ojcem zanim zeznał? 

— Nie wiem. 

Na pytanie biegłego prof. Olbrych- 
ta świadek zeznaje, że zwłoki denatki 
w chwili jego przyjścia były chłodne. 

— Jak można wytłumaczyć, że 
pan zeznał, iż odłamki szyby były 
usunięte z ramy, a 31 grudnia robiono 
zdjęcia daktyloskopijne na szybie. 

— Nie wiadomo: mi o tem. ` 

— Dlaczego nie zabrano kawał- 
ków! szyby? 

— Bo tam nie było odcisków. 


Nadkomisarz Frankiewicz, 


Po przerwie zeznaje nadkomisarz 


policji, Józef Frankiewicz, obecnie 
komentdant policji na miasto Lwów. 
= — Na miejsce wypadku  przyje- 


chałem w towarzystwie aspirania Re- 
sponda. Inż. Zaremba znajdował się 
w jadalni. Powiedział: „Bandyci wdarli 
się do mnie i zabili mi córkę”, 

Oświadczył, że po wejściu do po- 
koju zastał otwarte okno, że widocz- 
nie tędy bandyci dostali się do pokoju 
i zamordowali eórkę, . 
~ — Zaczęliśmy badać ślady na 
śniegu. Slady. szły od dużej werandy 
do małej i rozgałęziały się do piwnicy 
oraz do basenu, 

— Badając jeszcze podłogę w pe- 
koju, zauważyłem na ścianie pokoju 
denatki w przejściu do: pokoju dru- 
giego, trzy krwawe ślady. Na podło- 
dze poniżej tych śladów, tam gdzie 
był ślad największy bezpośrednio pod 


plamą był pozostawiony kał ludzki w. 


bardzo dużej ilości. 

— Kto zauważył pierwszy kał? 

— Wszyscy, gdy oglądano pokój 
denatki około godz. 4:6). 

— Na jakiej wysokości były plamy 
ręki na ścianie? 

— Plamy szły naukos, 
była najniższa. 

— Jak wysoko nad kałem? 

— 50 em. 

— A więc wyklucza pan, aby ktoś 
zrobił te plamy biegnąc i dotykając. 
ściany? 

— Chyba, gdyby chciał upaść. 

— (zy pan badał, jak otwarto 
piwnicę? 

— Tego: nieo: badałem. Pytałem, 
czy się na noc zamyka, czy 'nie. Od- 
powiedziano mi, że raz się zarnyka, a 
raz nie i nie mogłem ustalić, czy była 
tego dnia zamknięta. 

— Czy pan zeznał, że najpierw 


ostatnia 
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zapytał pan Stasia, czy jest spokojny. 
Dlaczego pytał pan go o to? 

— Albowiem, gdy przyszedł, trząsł 
się cały. Nie wiedziałem dlaczego. 
Kazałem mu przygotować śniadanie, 
ażeby go uspokoić. Dopiero gdy jadł 
śniadanie, opowiadał jak to było. 

— Czy Staś powiedział, że kogoś 
poznał na werandzie? 

— Powiedział, że pierwszy raz 
zórjentował się, że to była siostra, 
dopiero, gdy postać ruszyła się i 
wyszła, zdawało mu się, że to jest 
pani Gorgonowa. Po uczesaniu i futrze 
przyszło mu na myśl, że ta postać 
jakgdyby podobna do pani Gorgono- 
we 


j. 

Swiadek stwierdza, że Staś nie po 
wiedział, że to jest pani Gorgonowa, 
lecz jakgdyby podobna do Gorgono- 
wej. 


— A więc wtedy nie miał pan A 
podejrzeń na panią Gorgonową? 

— Przez dłuższy czas nie miałem. 

— Czy Staś powiedział, że bieg- 
nąc do pokoju ojca, usłyszał coś? 

— Powiedział, że słyszał brzęk 
szkła. 

Swiadek ogiąda pantofle, leżące 
na stole w dowodach rzeczowych i 
stwierdza, że zauważył na nich pla- 
my, jakgdyby od krwi. 

— Pani QGorgonowa powiedziała, 
że to od oprawianej ryby. Pantofle 
odpowiadały śladom na śniegu, ale 
wzrokowo tylko, 

Dr. Woźniakowski: — Powiedział 
pan, że pantofle były mokre, miały 
plamy krwi. Znawcy orzekli, że pla- 
my te nie pochodzą z krwi ludzkiej, 
ani zwierzęcej. 

Wotant dr. Ostręga odczytuje od- 
powiednie orzeczenie, stwierdzające 
rzeczywiście, że plamy te nie pocho- 
dzą z krwi ludzkiej, ani zwierzęcej, 

Dr. Woźniakowski: — Ktoś zosta- 
wił podobne plamy krwi na drzwiach 
od piwnicy. Czy pan wie, że to nie 
jest krew? 

- — Nie wiem. 

Dr. Woźniakowski: — Proszę o od 
czytanie odpowiednich dokumentów. 
Wotant dr. Ostręga odczytuje znów 
dokument, stwierdzający, że plamy 
nie pochodziły z krwi ludzkiej ani 
zwierzęcej. 

Obrońcy zarzucają nadkomisarza 
Frankiewicza mnóstwem pytań. 4 od: 
powiedzi na nie wynika, że popełnio- 
no długi szereg zaniedbań w śledztwie. 


Dalsi świadkowie, 

Zeznaje jeszcze 17-letnia Olga Je- 
zierska, służąca Zarembów i Marja 
Luchtowa, żona kolejarza, zamieszka - 
ła w sąsiedniej willi, poczem prze- 
wodniczący wyznacza rozprawę na 
piątek o godz. 2.ej popołudniu w Brza-' 


chowicach. 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń 


„RENOMA” 


wł. MARJAN ŻUKOWSKI 
Częstochowa, Aleja Nr. 21, tel. 448. 


FRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich 
pom krajowych i zagranicznych. 
POLECA: Dzienniki i czasopisma kra- 

f jowe i zagraniczne. 

SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, pâ- 

pierosy, oraz znaczki stemplowe, pocz- 
towe, weksle i t. p. 547 
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Kiedy zakończy się sesja Sejmu? 
WARSZAWA. W kołach politycz- 


nych krążą pogłoski, że sesja sejmo- 


wa zoztanie ukończona 25 bm. 

Nie jest wykluczone, że ze wzglę- 
du na poprawki Senatu i poważną 
ilość materjału ustawodawczego, znaj- 
dującego się w komisjach, sesja za” 
kończy się dopiero 28 bm. 

W każdym razie cały materjał, 
znajdujący się w komisjach, zostanie 
przez Sejm uchwalony, 


Wykłady na uniwersytecie zawieszo- 


Ne NA GZas nieograniczony. 
LWÓW. — Na posiedzeniu senatu 
uniwersytetu Jana Kazimierza we 
Lwowie, odbytem we środę w połud- 
nie uchwalono zatwierdzić zarządzenie 
rektora co do zawieszenia wykładów 
na czas nieograniczony i zakończyć 
Il trymestr w terminie normalnym w 
sobotę 18 bm. 


900 robotników nie opuszcza 


kopalni. 

SOSNOWIEC. Kopalnia „Klimon- 
tów”, należąca do sosnowieckiego to- 
warzystwa górniczego, wypowiedziała 
we wtorek około 900 robotnikom na 
na dzień 1 kwietnia b. r,a to w 
związku z postanowieniem zarządu 
całkowitego zatopienia kopalni, 

Wskutek tej zapowiedzi wybuchł 


tam nieoczekiwanie strajk włoski. 


q 


Wszyscy robotnicy znajdują się w 
kopalni, niepodejmują pracy. 

Robotnicy oświadczyli, iż kopalni 
nia opuszczą, dopóki nie otrzymają 
oficjalnego oświadczenia, iż zarząd 
„Klimontowa* kopalni nie zatopi. 


Odrzucono zażalenie Francji 


2 powodu wydarzeń w Kehl. 
BERLIN. — Ambasador francuski 
Francois Poncet odwiedził von Neu- 
ratha, aby z powołaniem się na art. 
42 traktatu Wersalskiego na zlecenie 
rządu Francji wręczyć mu zażalenie 
z powodu wydarzeń w Kehl oraz uży- 
cia policji pomocniczej w strefie zde- 
militaryzowanej. 

Minister spraw Rzeszy odrzucił to 
zażalenie, jako nieuzasadnione, oświad- 
czając, że ani wydarzenia w Kehl, ani 
też użycie policji pomocniczej nie pod 
padają pod postanowienia traktatu 

DZWIĘKOWY 
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Walka ze skutkami 


PROSTYTUCJI 


Wystawienie fotosów przez cenzurę 
wzbronione. 


Szczególy w afiszach. 


14) Przedruk wzbroniony 
Stanisław Andrzej! Steeman. 


TAJEMNICZY MANEKIN 


Powieść belgijska. 
PRZEKŁAD AUTORYZOWANY. 


Zjawiła się przed nią pewna twarz.. 
Szczupła, blada, z włosami w  nieła. 
dzie i przemieniona najokropniejszem 
przerażeniem. A jednak twarz ukocha 
na i tak opłakiwana. Twarz, która 
prześladuje po nocach, którą się wzy= 
wa i odpędza zarazem. Twarz, za któ- 
rą modli się całemi godzinami, czasem 
aż dotykając pomarszczonem czołem 
kamiennej posadzki w kościele. 

Starą Irma kładzie pomarszczoną 
rękę na klamce drzwi wejściowych. 

Gdyby to był.. Gdyby to Leopold 
chciał wejść? Leopold, jej ukochany 
syn, który wreszcie powraca? Leopold 
oswobodzouy, albo kto wie? może 
zbiegły? 

Trzeba zobaczyć, trzeba się przea 
konać, 

Stara słażąca otwiera nagłym ru- 
chem drzwi, 

Jakaś ogromna sylwetka zapełnia 
wejście, wchodzi do przedpokoju. 0: 
twierają się szerokie usta i donośny 
głos woła: 

— Dzieńdobry, Irmo! 

Stara odsuwa się przerażona. 

Człowiek, niosący pod pachą wiel. 
ką paczkę, odwrać3 się i zamyka zą 


DŹWIĘKOWY 
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Mandżuria plonie 


Chinach s 
ODEON: W rolach głów. Ryszard Dix i Gwili Andre. 
ed r j # || Jako drugi program dajemy siynne arcydzieło filmo- 
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wersalskiego o strefie zdemilitaryzo- 
wanej. 


Ponowne trzesienie 
ziemi w Kalifornii. 


LONG BEACH. Wczoraj rano o 
godz. 4.21 według czasu miejscowego 
(18.21 według czasu środkowo-euro- 
pejskiego) miało miejsce ponowńe trzę 
sienie ziemi, które trwało 7 sekund. 

Zawaliło się kilkanaście budynków 
nadwątlonych poprzedniemi wstrząsa- 
mi w całem mieście i w obozach ludzi 
koczujących na polach podmiejskich, 
wybuchła straszliwa panika, 

Tłumy ludzi w panice poczęły u- 
ciekać jak najdalej. od „przeklętego 
miejsca*, jak powszechnie nazywają 
obecnie, dawniej błogosławioną okoli- 
cę 


Skutkiem wstrząsu, również zosta: 
ła utrudniona akcja odgrzebywania 
gruzów miast, gdyż robotnicy uciekli 
poza obręb murów. 

„Sytuacja ludności jest tragiczna. 
Brakuje pożywienia, które musi się 
sprowadzać z największym trudem z 
dalszych okolic, drogami zupełnie zruj 
nowanemi. 

Ponad 100.000 ludzi żyje jedynie 
miską zupy, wydawanej na cały dzień 
na osobę, przez kuchnie polowe. 


Rozszalały żywioł spowodował 


olhrzymie straty. 

NOWY JORK. —  Torenado, jaki 
szalał w stanach Tennesse, Keutycky 
i Missouri spowodował wielkie spusto 
szenia. Wiele wiosek i miasteczek u. 
cierpiało dotkliwie z powodu huraga- 
nu. 28 osoby zostały zabite, a 200 jest 
rannych. 


20 osób porażonych śmiertelnie 


prądem elektrycznym. 


VERA CRUZ. W jednem z kin w 
Achuscatlan w Meksyku, z powodu 
krótkiego spięcia, które powstało wsku 
tek kontaktu jednego z przewodów 
wysokiego napięcia z metalową balus 
tradą balkonu, 20 osób zostało rażo- 
nych prądem. Wywołało to olbrzymią 
panikę wśród publiczności, obecnej 
podczas wyświetlania filmu, tak iż w 
ścisku i natłoku przy wyjściach z sali 
dalszych 11 osób zostało na śmierć 
zaduszonych i stratowanych, zaś 71 
rannych odstawiono do szpitali. 


sobą drzwi. 

Robi półobrót, tak, że go dobrze 
widać i śmieje się, pokazując wszyst- 
kie zęby: 

— Przecież to wam na imię Irma? 

Przerażona i oburzona — ale jak 
oburzona! — Stara mimowoli pochyla 
głowę. 4 

— A więc Irmo — oznajmia in- 
truz — chciałbym pomówić z waszym 
panem, 

Idzie wgłąb przedpokoju i rzuca 
wokoło ciekawe spojrzenia, Służąca 
śpieszy za nim małemi, podrygujące- 
mi kroczkami. Chciałaby mówić, u- 
kłada starannie zdania, ale ani jedno 
słowo nie przechodzi jej przez wargi. 

Nieznajomy postawił na - podłodze 
pakunek, prawie tak wielki jak on 
sam, ale nie wypuszcza go z rąk. Przy 
ciska go nawet jeszcze mocniej do 
siebie i oświadcza, 

— Irmo, proszę powiedzieć wasze. 
mu panu, że inspektor policji Aime 
Malaise ma do niego pilną sprawę, 

W tym momencie otwierają się 
drzwi w głębi i ukazuje się sylwetka 
kobieca. 

— Proszę pana — słychać melo- 
dyjny głos — mój ojciec oddawna nie 
przyjmuje nikogo. Czego pan sobie 
życzy od niego? Proszę mnie powie- 
dzieć, a ja zobowiązuje się powtórzyć 


mu... 
ROZDZIAŁ VIII. 
Tożsamość manekina. 
Malaise pochylił się nisko. Kto go 


'we jakiego dotąd nie było —Polska wersja dżwięk. p.t. 


YKRKA Mówi | 


KALENDARZYK 
Piątek 17 marca. Getruda. 
Wschód słońca: o g. 5,54 Zachóść 1751 
Nocne dyżury aptek. 
nocy z czwartku na piątek: Nowy 
Rynek, Aleja Wolności. 


W nocy z piątku na sobotę: II Aleja, 
Ostatni Grosz. 
Uroczysty 
wy P. O. W. 
Dziś, w piątek, 17 bm. o godz. 19 
punktualnie w sali Rady Miejskiej 
Dąbrowskiego 14) odbędzie się wie- 
czór odezytowy Związku Peowiaków, 
poświęcony osobie Marszałka Józefa 
Piłsudskiego. Program: 1) Przemówie- 
nie p.t. „Słowo o Marszałku*, wygłosi 
prezes Koła Związku Peowiaków ko- 
misarz Józef Mazur. 2) Referat p. t. 
„Jak Marszałek Piłsudski zdobył ser- 
ca Żołnierzy”, wygłosi p. Ryszard 
Schmidt. Wstęp bezpłatny, 

Akademja, ku czci l.g0 Mar. 
szałka Polski, Józefa Piłsud. 
skiego. Legjon Młodych, Związek 
Pracy dla Państwa, obwód m. Częs- 
tochowy, urządza w sobotę, 18 b. m. 
w sali Rady Miejskiej (Dąbrowskiego 
nr. 14), uroczystą akademję ku czci 
I-go Marszałka Polski, Józefa Piłsud. 
skiego. W części artystycznej progra- 
mu biorą udział pp.: Irena Simono- 
wa, prof. Edward Mąkosza, Chorzel. 
ski, chór „Pochodnia”, orkiestra 27 P.p. 
Początek o godz, 20.15. — Wejście 
bezpłatne, 

Teatr robotniczy ku ezel 
Marsz. Piłsudskiego. W sobotę, 
18 b. m., o godz. 20 tej, w teatrze ro- 
botniczym ZZZ, przy ul. Katedralnej 
nr. 10, odbędzie się wieczór uroczysty 
ku uczczeniu imienin Marsz, Piłsud- 
skiego. Na program wieczoru złożą się: 
przemówienie prof. H. Jędrusika oraz 
sztuka w 4-ch aktach, Bakala p. t. 
„Więzień Magdeburga” — odegrana 
przez robotnicze siły amatorskie, 
W przerwach przygrywać będzie or- 
kiestra dęta. Cena biletów od 99 gr. 
30 gr. 

Dochód % wieczoru przeznaczony 
na oświatę robotniczą, to też spodzie» 
wać się należy, że miejscowe społe- 
czeństwo, popierając szlachetny cel 
wypełni salę do ostatniego miejsca, _ 

Zniżka cen węgla od 14 do 
20 proc. W związku z zamierzeniem 
czynników rządowych przeprowadze- 


W OWO WO) M 


Irenę. Panna Lecopte jest średniego JA 


znał zdziwiłby się, bo inspektor nie 
był skłonny do zbytniej kurtuazji. Ale 
może nie chodziło. mu o okazanie 
względów, a tylko o ukrycie nieprzy» 
jemnego uśmiechu, z jakim powie- 
dział; 

— Zapewne panna Irena? Mać 

Dziewczyna zdradza pewne zdzi- 
wienie. i 

— Proszę, niech pan pozwoli za 
mną — mówi. ; s 

Malaise pochyla się powtórnie, uj- 
muje swój zawinięty w szary papier 
pakunek, Czyżby się pomylił? Wyda- 
ło mu się, że panna Irena rzuciła u- 
kradkiem spojrzenie. Idzie za nią na 
werandę. Pakunek ciąży mu niewy- 
mownhie. Opiera go o poręcz krzesła. 

Na jego widok powstaje od -stołu 
młoda dziewczyna. Jest wysoka, smu- 
kła, ubrana tak jak i Irena Lecopte, 
w ciemną suknię, Malaise podziwia 
jej ciężkie ciemne włosy, gładkie czo- 
ło, bladą cerę, czarne oczy, których 
blask stara się ukryć. 

Irena zwraca się do inspektora. 

— Zechce mi pan przypomnieć 
swoje nazwisko — mówi z wahaniem, 

— Aime Malaise — odpowiada in- 
PA dodaje: — Inspektor po- 
icji. | 

Po raz drugi tego dnia wygląda 
tak, jakby rzucał wyzwanie. 

— Laura Charon, moja kuzynka 
— przedstawia niezręcznie Irena. — 
Niech pan siada. 

Malaise nie rusza się. Patrzy na 


wieczór odczyto- 


/ 


Nr. 63. 1] 


nia zniżki cen węgla od 14 do 20 
prac., Ministerstwo Przemysłu i Han- , 
dlu przygotowało już odpowiednie za. | 
rządzenia. Zarządzenia te zostaną ogło + 
szone już w dniach najbliższych, 8 

Towarzystwo Szkoły Społecz. ; 
mej. W aniu 11 b. m. odbyło się 4 
walne zebranie członków Towarzystwa 
Szkoły Społecznej. Na czele zarządu « 
Towarzystwa stanął poseł Antoni Pie- i 
karski, na wiceprezesa obrano inż. A. 
Stępkowskiego, na skarbnika p. Hele- | 
nę Zielińską i na sekretarza prof, J, , 
Rzędowskiego. f 

Otwarcie świetlicy dla bez- . 
robotnych. | 

Dzięki inicjatywie i czynnym Za. < 
biegom p. starosły FEustachiewicza 4 
oraz p. posła dr. Bilachowskiegow» z 
dniem 15 bm. otwarta zostaje przy 4 
ul. Aleja 71 świetlica dla bezrobot. - 
nych. Świetlica mieści się w czterech 4 


gruntownie wyremontowanych poko» £ 


jach i wyposażona jest w całkowity i 
sprzęt świetlicowy. Bezrobotni będą ` 


mieli możność korzystania z gier i | 
zabaw, tudzież z czytelni czasopism i « 


z bibljeteki, otrzymując przytem skrom 
ny posiłek podwieczorkowy, Swietlica 
otwarta będzie codziennie od godziny 
9 rano do godz. 21, Zapisy na 'człona 
ków świetlicy uskuteczniane są co- - 
dziennie w godz. od 18 do 20, KĘ 

Niespożyta energja ofiarnego w 4 


pracy dla społeczeństwa p. prof. Wró. % 


bla została tutaj należycie wyzyskana —/. 
— w jego bowiem rękach spoczywa 
organizacja świetlicy, 

Celowość zakładania świetlic dla 
bezrobotnych omówimy w osobnym 
artykule. 


Pogrzeb ofiary tragedji w 
bramie Urzędu Skarbowego. 
Pogrzeb ofiary strasznej tragedji, 1 
jaka rozegrała się w bramie 
Skarbowego, ś. p. Zbigniewa Kobylań: - 


skiego, odbył się wczoraj o godz. 16, 


Stan zdrowia sprawcy zabójstwa, inż: M 
pozostaje w dalszym cią- 3 
gu bez zmiany, Mała istnieje nadzieja 4 
Wezoraj  « 
był on przewieziony do zakładu rente PY 


Szklarczyka 


utrzymania go przy życiu. 


Urzędu 


genowskiego dr. Brama, gdzie doko- PY 
nano prześwietlenia. Kula tkwi w Ty 
tkance mózgowej. Ze względu na cię. S 
żki stan zdrowia nieprzytomnego  d 


"wciąż zabójcy — operacja wyjęcia ku m 
li nie może być dokonana. | 
i Kinn. Tante ATi REESSIT ki 

Kino-Teatr „ATLANTIE” | 
o... Dzis i dni następnych | 
| LWieiki podwójny program 


py 


Mi kk W roli głów. 19 
areo © Marlena Die | 
trich, Adolf Menjou iinni. PA 
Oraz drugi drogram AP 

ATOA» 

Na zachódj|: 


W roli głównej: Jack Holt 
Szczegóły w afiszach, 


wzrostu, raczej mała. I ona również 2 


wygląda bardzo blado, 


ko złudzenie, wywołane zielonemi cie 


niami drzew. Nie jest ładna, przynaj- $ 
mniej nie na pierwszy rzut oka. Jej 9 
rysy są jednak regularne, włosy pięk- ` 
nego, popielatego blond odcienia. Mo- HE 


że jej uroda nie jest tak efektowna, - 
jak Laury, może należy do rzędu tych, — 
które należy odnajdywać powoli. a 
— Proszę, niech pan siada — po- | 
wtórzyła młoda dziewczyna. A 
Jej głos przyjemny w brzmieniu, | 
ale mogło się zdawać, że nie umiała H: 
tego wyzyskać, pi 
Malaise przysunął sobie krzesło i JA 


usiadł z pewnego rodzaju determina- M 


cją. Przeczuwał, że czeka go ciężka 
walka, że będzie musiał przezwycię- 
żyć atmosferę starego domu i nie | 
wiadomo, czy wyjdzie z tego z ho- 
norem, i 


Spojrzenia obydwóch panien śle- i 
dziły każdy jego ruch, jakgdyby nie 4 


mogąc się pogodzić z jego obecnością 1 
nie chciały w nią uwierzyć, 
Napewno wszystko we mnie je ra- 
zi — pomyślał Malaise z niechęcią. — 
Moja pełna twarz zdrowego ezłowie- 
ka, zabłocone buty i miękki kołnie- 
Tzyk.. Nawet ta paczka, którą ich de- 
likatne ręce, na miejscu mych grubych | 
łap, zapakowałyby artystycznie. 
Czy ciągle będą stały? 


a może to tyl- | 


Huta w Rakowie wypłaciła 
pełną zaliczkę. Jak się aowiadu- 
jemy, w ub. wtorek huta w Rakowie 
wypłaciła robotnikom pełną zaliczkę 
za m.-c styczeń. Zaliczka ta winna by- 
ła być wypłacona już w dniu 1 lute- 
ę go, lecz z powodu braku pieniędzy 
a dyrekcja huty dopiero obecnie wypła- 
cila ją. 
Z życia Legionu Młodych. 
W środę, 15 bm, w lokalu BBWR. 
(Aleja 71), odbyło się zebranie miej- 
scowego obwodu Legjonu Młodych. 
Zebranie zagaił w imieniu komendy, 
- szef organizacji, p. K. Prażmowski. 
Następnie p. M. Młynarczyk wygłosił 
długi i nastrojowy referat pt. „Pierw- 
{szy Marszałek Polski Józef Piłsudski 
przedstawiając zebranym olbrzymie za- 
sługi Marszałka, jakie położył przy bu- 
dowie gmachu Rzplitej — i ogrom 
poświęcenia w twórczej pracy dla Pań 
wa. Marszałek J. Piłsudski, to syme 
bol zdrowej myśli państwowej, to Na- 
czyciel Narodu i twórca nowego ty- 

u obywatela polskiego — państwow- 
«a. Z kolei przemówił p. A. Pliss, kie 
 rownik obozu pracy ochotniczej na Po- 
desiu, zaznajamiając zebranych z wa= 
runkami przyjmowania do tego o0bo- 
zu oraz przedstawił wartości duchowe 
1 materjalne, wynikające z pracy w 
tak pożytecznej placówce jaką jest 
bezprzecznie obóz pracy ochotniczej 
v Werchach na Polesiu. — Na tem 
zebranie zakończono. 
` Z teatru kameralnego. > 
~ Dziś, w czwartek arcydzieło T, Rit- 
l tnera, Wilki w nocy” z Januszem Sta- 
zewskim w roli prokuratora, Począ- 
tek o godz. 20-tej. Wszystkie miejsca 
po 1 złoty. ; 
~ W piątek jedyny występ znakomi- 
"tej artystki Dory Kalinówny. 

-~ Bilety w cenie normalnej są do 
. „nabycia w księgarni W. Świecki i s-ka, 

7 . Ujęcie sprytnej złodziejki. 
Przez policję zatrzymana została nie: 
jaka Kazimiera Matuszewska (I Aleja 
48), służąca, która dokonała kradzieży 
80 zł. gotówką i garderoby damskiej, 
wartości 250 na szkodę Jana Gawła 
w Radzie Pabjanickiej, gdzie służyła 
pod nazwiskiem Wandy Sik, której 
„skradła w Piotrkowie metrykę uro. 
dzenia. Matuszewska osadzona została 
"w więzieniu. 
~ Kto wygrał na loterjit, 
= W szóstym dniu ciągnienia 5-tej 
klasy 26 loterji państwowej główniej- 
| = wjgrane padły na następujące nu- 
mery: 

_ ZŁ 15,000 na nry: 20885-4} 189918, 

Zł. 5,000 na nry: 22050 27067 57901 
9845 102606 120707 125346 141764, 

Zł. 2,000 na nry: 83891 23316 26118 
0786 84818 43725 47688 49237 51400 
2269 58329-|- 62726 64684 72371 
85308 88228 95220-|- 97683 97965 
199289 107061 100577 108194 115904 
16791 188921-]-146087-|-, 

Zł. 1,000 na nry: 2146 5172 10890 
5677 80408 41522 45370 47560 51446 
0410 61804 67368 69449 70302 70541 
11487 75200 80290 84417 84715-|- 
87046 87726 89928 90399- 91088 
92580 92738 97215 124168 127058 
127859 180568 182732-|- 183482 185400 
136217 137595 189545 146124 147860. 


Firma H. IMICH 


Mieja 16. Tel. 97. 


Wprowadziła dział papierniczy 
T] i poleca papiery: pakowe, dru. 
kewe, biurowe, butelkowe 
it. p. 
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1 Ogłoszenie. 
IN. E. 162, 163 i 164-33. . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Często- 
chowie I-go rewiru, zamieszkały w Częs- 


Komornik Sądowy K. PEŁKA 


Największy przebój sezonu 


„KOMENDA SERC 


już od jutra w „Grand-Kinie”. 


„S 


OGNISKO 


Lois Wilson 


LOWO" 


A= Dźwiękowe „GRAND-KING'==a 


- Dziś i dni następnych. — Potężny dramat z za kulis małżeństwa p.t. 

'W rolach głów.: niezapom- 

niany z „Bocznej Ulicy“ 

GENEVIEVE TOBIN oraz pięcioro maicietnich dzieci. — 
Historja kobiety, która poświęciła wszystko dla dzieci 


Nad program: NOWE DODATKI DŹWIĘKOWE 
Apel do społeczeństwa. 


i Chiuba i sława narodu polskiego Józef Piłsudski, 
Polski, obchodzi w dniu 19 marca święto swych imienin. 
Poprzez znojny i krwawy trud, poprzez bezgraniczne 


John Boles, 


Pierwszy Marszałek 


poświęcenie wy- 


rósł i stał się bohaterem narodowym, pierwszym obywatelem i pierwszym 
żołnierzem Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 

Żar gorącej i ctiarnej miłości dla Ojczyzny, wyssany w dzieciństwie 
z piersi matki, nieprzeparta tęsknota ku Wolności, wiodły Go od lat chłopię= 
cych do walki o Wolną i Niepodległą Polskę. 


W tajgach Syb ru, w konspiracyjnej pracy, 


wśród szarej braci legjo- 


nowej — śniły Mu się orły srebrne, łopotały skąpane w słońcu biało « czer- 


wone chorągwie. 


Kroczył nieustraszenie — aż do zwycięstwa, ku Tej, co nie 


Runęły trony. 
Stał się cud. 


zginęła. 


Z trudu i znoju pokoleń Polska powstała, by żyć. 
W dniu 19 marca wszystkie stany święcić będą dzień imienin Oby- 


watela bez skazy, co życie całe poświęcał walce o 


miężcą. 


wolność z wrażym cie- 


Wodza, co genjuszem swej myśli i toporem żołnierskiego ramienia 
wyrąbał i utrwalił granice Rzeczypospolitej, ; 
Polityka, co wiedziony zdrową i mądrą racją stanu prowadzi Polskę 


do mocarstwowej potęgi. 
OBYWATELE! 


W dniu 19 marca bącźmy godnymi Wielkiego Człowieka. 
W dniu 19 marca oddajmy Mu głęboki hoia i serdeczną cześć, 


Niech 


Ks. bisk. dr T. Kubina 
Gen. dyw M Dąbkowski 


W dniu 19 marca vczciimy Wodza Narodu 

żyje niestrudzony Budowniczy Polski, 

PREZYDJUM KOMITETU OBYWATELSKIEGO 
Starosta 

Komisarz J Mazur 
Dyr. D. Zbierski 


i Twórcę Niepodległości. 
Marszałek Józef Piłsudski! 


Eustachiewicz, przew. prezydjum, 
Dr. Biluchówski poseł na Sejm 
A. Piekarski poseł na Sejm. 


PROGRAM UROCZYSTOŚCI: 


Sobota, 18 marca 1933 r. 


Godz. 19-ta. OCapstrzyk na placu ma- 
gistrackim, udział biorą: 
wojsko, policja, organi- 
zacje P. W., Federacja, 
Straż ogniowa i szkoły 
średnie, według następu- 
jącego porządku: 


raport, 


a) 
b) przemówienie i odegra- 
nie hymnu narodowego 
przy zapalonych stosach 
i ogniach bengalskich, 


c) 
d) 


pochód ulicami miasta, 


koncerty przed gmacha- 
mi instytucyj państwo- 
ych, samorządowych 
it. p. 


Porządek ustawienia oddziałów w dniu 18 
strzyku i w dniu 19 b. m. w czasie defilady 


Niedziela, dnia 19 marca 1933 r. 
Godz. 6. Odegranie pobudaki z wie 
ży ratuszowej, 
Uroczyste nabożeństwo 
na Jasnej Górze przy u= 
dziale przedstawicieli u- 
rzędów, instytucyj, woj- 
ska, organizacyj P. W,, 
Federacji, Straży Ognio- 
wej, organizacyj społecz- 
nych i szkół, 

Nabożeństwa w świą- 
tyniach innych wyznań. 
Defilada na placu magis 
trackim. 
Koncerty na ulicach mia 
sta. 
Uroczysta akademja ku 
„czci Marszałka Józefa Pił 
sudskiego,urządzona przez 
Zw. Legjonistów, oddz. 
w Częstochowie. 
marca b. r. podczas cap- 
reguluje z ramienia komendy 


KATO; 


„ 11.30. 


» 16-17, 


garnizonu komendant placu, p. major Łebkowski. 


Konfident prowokatorem przemytniczym. 


Zemdlał, gdy go zdemaskowano. 


Wykzryta została onegdaj afera kon 
fidenta straży granicznej, Aleksandra 
Wosińskiego (Sobieskiego 64), który 
przez dłuższy czas bezkarnie „iabry- 
kował” swe „sukcesy”. 

O Wosińskim pisaliśmy już niejed 
nokrotnie z racji rozpraw sądowych 
przeciwko niemu. Oprócz funkcji kon 
fidenta spełnia on drugą — jest za- 
wodowym  przemytnikiem, karanym 
już kilkakrotnie za szmugiel. Niedaw- 
no był on skazany przez sąd okręgo 
wy również za „sfabrykowanie” jed- 
nego ze swych „sukcesów”, bowiem 
przemyt, stanowiący jego własność, 
sprzedał on celowo niejakiej Marji 
Kormanównie, a następnie powiadomił 
straż graniczną, że Kormanówna po- 
siada przy sobie tytoń przemycany, 
który, oczywiście, straż graniczna zna 
lazła przy niej. Wosiński „zapomniał” 
jednak wówczas podać, że tytoń ten 
przemycił on sam z Niemiec. Przy- 
pomniał mu o tem dopiero sąd, który 
skazał g0 za te prowokację na pobyt 
w więzieniu, O sprawie tej pisaliśmy 
obszernie, P 

„, Podobnych sprawek Wosiński ma 
wiele na sumieniu. Pozostawiał on 
dość często przemyt u swych znajo- 
mych, nie zdających sobie sprawy z 
zawartości pakunków i powiadamiał 
następnie straż graniczną, że w da- 
nem mieszkaniu znajduje się przemyt, 

Za swą „pracę” otrzymywał W. 
nagrody w dość znacznej wysokości,co 


pozwalało mu na prowadzenie hulasz= 
czego trybu życia, a gdy zabrakło mu 
pieniędzy, przedostawał się przez grą- 
nicę do Niemiec, skąd powracał z 
przemytem, który również sprzedawał, 
nie meldując jednak o tem straży gra 
nicznej, Że niewinny człowiek cierpiał 
z tego powodu — Wosińskiego nie 
obchodziło zupełnie. Potrzebował pie- 
niędzy na wódkę i ”kobiety”. 

Przed dwoma laty straż graniczna 
wykryła kilkadziesiąt kilogramów ty- 
toniu w melinie przemytniczej nieja. 
kiej Pasterskiej, Wykrycie nastąpiło 
dzięki informacji Wosińskiego. Bada. 
na przez straż graniczną Pasterska 
wskazała znanego przemytnika Szmul 
kę jako właściciela tego tytoniu. Prze 
ciwko Szmulce i Pasterskiej wszczęto 
dochodzenie, które nie zostało dotąd 
jeszcze ukończone. ; 

Ostatnio jednak Pasterska postano- 
wiła wydać wspólnika Szmulki. Io 
dziwo, okazał się nim Wosiński, któ- 
ry wraz ze Szmulką przemycił tytoń 
z Niemiec, a następnie namówił Szmul 
kę do pozostawienia przemytu w me- 
linie u Pasterskiej, by straż graniczna 
nakryła „towar”, a on (Wosiński) o- 
trzymał nagrodę w postaci większej 
sumy pieniężnej ze Skarbu Państwa, 
za współudział w wykryciu przemytu. 

O zameldowaniu Pasterskiej do» 
wiedział się Wosiński, Sprytny kon- 
fident obawiając się słusznie ujaw- 
nienia afery, udał się natychmiast do 


Pasterskiej, prosząc usilnie, by cofnę- 
a swe zeznania, złożone przed wła- 
dzami, przyczem, jako wynagrodzenie 
wręczył jej 125 zł. gotówkąi 2 weks- 
le po 100 zł, podpisane przez niego 
i żyrowane przez jego żonę. 

Pieniądze te i weksle złożyła Pas- 
terska w inspektoracie straży granicz- 
nej, 

Niezwłocznie wezwano Wosińskie- 
go do inspektoratu, gdzie okazano mu 
weksle i pieniądze, na widok których 
zemdlał z przerażenia. Po przywróce- 
niu go do przytomności Wosiński 
przyznał się do winy. 

związku ztem wszczęte zostało 
przeciwko prowokatorowi śledztwo. 
Dziwnem się wydawać jednak może, 
że przez tak długi czas Wosiński mógł 
popełniać podobne sprawki, 

Przygody złodzieja. W ręce 
policji kaliskiej wpadł onegdaj poszu- 
kiwany od dłuższego czasu groźny 
złodziej i szantażysta. Jest nim 35. 
letni Jan Urbański, częstochowianin. 
Urbański grasował od 1929 r. w sze- 
regu miastach, gdzie dopuścił się licz- 
nych kradzieży i szantaży, Pomocną 
była w dokonywaniu tych przestępstw 
kochanka jego, 27-letnia Teofila Ku- 
rowska, pochodząca z Myszkowa. 

W czasie aresztowania Kurowska 
zdołała zbiec, została jednak po kilku 
godzinach zatrzymana w pociągu, 
którym zamierzała dostać się do sio- 
stry Urbańskiego, wdowy bezdzietnej, 
zamieszkałej w Częstochowie i tu 
znaleźć schronienie chwilowo. Oczy: 
wiście, nie udało się. Wraz ze swym 
kochankiem przebywa Kurowska obec: 
nie w więzieniu kaliskiem. 

Warto zaznaczyć, że Urbański, 
który opuścił Częstochowę w końcu 
1928 T., jest ślusarzem z zawodu, a 
na drogę przestępstwa pchnęła go 
żądza przygód. sej 

Komunikat Ż.T.K. Ruch turys- 
tyczny i krajoznawczy zatacza zarówno 
zagranicą jak i u nas w kraju coraz 
szersze kręgi. Coraz to większe rzesze 
rozumieją i odczuwają konieczność 
wypoczynku na łonie przyrody, poza 
obrębem duszńej atmosfery miasta, 
po całotygodniowej ciężkiej walce o 
byt; odczuwają także chęć poznania 
wielu uroczych zakątków kraju i za- 
bytków historycznych, 

Żydowskie T-wo Krajozn. w zrozu- 
mieniu doniosłości swego zadania, któ- 
re polega na umożliwieniu i realizo- 
waniu prądu krajoznawczego, ze zbli- 
żającą się porą wioseuną i letnią, 
wzmogło swą działalność. 

Wznowione zostały prace w komi- 
sji odczytowej, która przygotowuje 
cykl ciekawych referatów, m. in. o 
kartografji, które zostaną wygłoszone 
przez miejscowe siły profesorskie. 

KOM - TUR (Komisja Turystyczna) 
ogłosi wkrótce kalendarzyk z najbliż- 
szemi wycieczkami. 

Niebawem też sekcja fotograficzna 
zapoczątkuje cały szereg imprez, inte» 
resujących ogół fotografów:amatorów. 
Jednocześnie podaje się do wiadomoś- 
ci, że w sekretarjacie można wyku- 
pywać zdjęcia z ostatnich wycieczek. 

 Sekretarjat czynny codziennie w 
lokalu przy ul. Aleja Kościuszki 16, 
w godz. od 20.80 — 21.80. 


Rowery giną. Panom: Grochow- 
skiemu Piotrowi (Przybyszewskiego 
18) i Zajdlerowi Gustawowi (Kiedrzyń 
ska 56) złodzieje skradli rowery. Pier- 
wszemu z korytarza domu w Alejach, 
drugiemu z domu przy ul. Aleje Koa 
ściuszki nr. 7. Pierwszy oblicza swą 
stratę na 80 zł, — drugi na 100 zł, 


Wspólnemi siłami. Mieszkanie 
p. Swaszewskiej (Spadek 15) naszli 
nocą: Gawron Władysław (Warszaw- 
ska 19), Grzywnowiez Kazimierz (Bo- 
ciania 19) i Wódka Jan (Bociania 15). 
Towarzystwo to urządziło w mieszka. 
niu burzliwą demonstrację, z której 
Straszewska bez szwanku nie wyszła, 

Owa iewary. Posterunek policji 
w Popowie zwróci prawemu właści. 
cielowi dwa lewary odebrane od zło» 
dziei. Udowodnić trzeba. 
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Z RADOMSKA. 


Radomsko w hołdzie Marsz. 
Piłsudskiemu. W duiu 18 b. m. 
o godz. 20.15,jako w przeddzień imie. 
nin Pierwszego Marszałka Polski, Jó- 
zefa Piłsudskiego odbędzie się w sali 
Rady Miejskiej uroczysta akademia. 
Specjalnie wyłoniona sekcja z p. prof. 
Kluczyńskim na czele dokłada wszel- 
kich starań, aby akademja wypadła 
jaknajokazalej. 

W dniu tak uroczystym sala Rady 
Miejskiej przyobleczona zostanie w 
świąteczną szatę i będzie Kkopją sali 
tronowej Zamku królewskiego w War- 
szawie. Dekorację tą wykona znany 
w naszem mieście utalentowany ar- 
tysta, p. Czarkowski, który już od dłuż- 
szego czasu pracuje nad technicz- 
nem wykonaniem tej czynności. 

Na program akademji złożą się 
przemówienia oraz część koncertowa, 
w której udział wezmą siły mieje 
scowe. 4 

Jak się dowiadujemy specjalne za- 
proszenia wysyłane nie będą. Ceny 
biletów od 50 gr. do 1.50 zł. Z po- 
wodu wielkiego zainteresowania się 
społeczeństwa radomszczańskiego aka. 
demją i wobec spodziewanego liczne- 
go napływu publiczności konieczne 
jest wcześniejsze zaopatrywanie się w 
bilety wstępu. 


Nalepki z wizerunkiem Marsz. 
3. Piłsudskiego. Z okazji uro- 
czystego obchodu imienin Marsz. J. 
Piłsudskiego, minister spraw wew- 
nętrznych zezwolił Związkowi Strze- 
leckiemu na sprzedaż nalepek z wi- 
zerunkiem Marsz. Piłsudskiego. Do- 
chód z tego przeznaczony został na 
cele kulturalno-oświatowe Zw. Strzel. 
Byłoby pożądanem, aby w dniu imie- 
nin wielkiego Wodza Narodu każdy 
zaopatrzył w nalepki okna swych 
mieszkań, sklepów, zakładów itp, da- 
jąc ten wyraz czci i przywiązania do 
osoby Marszałka. Nalepki są już sprze- 
dawane w cenie 50 i 10 gr. 


Walne zgromadzenie straży 
pożarnych. W dniu 12 b. m. od- 
były się walne zgromadzenia straży 
pożarnych w Soboszycach, Koniecpolu 
Starym i w Oleśni. 

W myśl programu ustępujące za- 
rządy zdały sprawozdańia z działnoś- 
ci za rok ubiegły, z których wynikało, 
że praca straży pożarnych w powiecie, 
mimo trudnych warunków gospodar- 
czych, idzie naprzód. Rezultaty tej 
pracy są wspaniałe co oczywiście na. 
leży przypisać ofiarności społeczeń- 
stwa, rozumiejącego potrzebę istnienia 
straży pożarnej, której członkowie są 
stale narażeni na niebezpieczeństwo 
utraty życia, występując w obronie 
zagrożonego mienia. 

W tem miejscu poczuwamy się 
do obowiązku podkreślić stałą pomoc 
i ofiarność ze strony p. Figlarewicza 
dla straży pożarnej w  Koniecpolu 
Starym, oraz p. Tymowskiego w 
Oleśni. 

Ustępującym zarządom poszczegól. 
nych straży udzielono absolutorjum. 

zaginięcie umysłówo -= cho: 
rego. Przed kilku dniami wydalił 
się 4 domu Michat Dżenne, umysłowo 
chory — i dotąd nie powrócił. Wszel: 
kie poszukiwania okazały się bezsku. 
teczne. Dżenne marzył stale o wyjeź- 
dzie do Warszawy, wytpliwe jednak, 
CAESA 
Do akt Nr. Km 292/33 


Obwieszczenia, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Radom- 


sku rew. I-go zamieszkały w Radomsku 


przy ulicy Częstochowskiej pod Nr. 28, 
na zasadzie art. 602 K.P C. obwieszcza, że 
w dniu 20-go marca 1933 r. od godz. 12-ej 
odhędzie się licytacja publiczna rucho- 
mości, należących do pozostałych po 
zmarłych Filipie i Antoninie małż. Hobot 
w jego lokalu w na zasadzie Nr. 18/19 w 
Woli Wiewieckiej składających się z do- 
mu, stodoły, obory, stajni, chlewów iszo- 
py, znajdujących się na osadzie spadko- 
wej Nr. 18/19 we wsi Woła Wiewiecka 
gm Zamoście, oszacowanych na łączną 
sumę 875 zł., które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 
Radomsko dn. 10 marca 1933 r. 
Komornik Źyżniewski. 


„SŁUWU* 


Budowa strzelnicy 


im. Marsz. Piłsudskiego w Warszawie. 


W związku z przypadającemi w 
roku bieżącym uroczystościami 25-le- 
cia Związku Strzeleckiego wraz ze 
zbliżającemi się imieninami twórcy 
ruchu strzeleckiego w Polsce, Mar- 
szałka Piłsudskiego, naczelne władze 
„Strzelca” w osobach prezesa zarządu 
głównego mec. Franciszka Paschal- 
skiego i komendanta głównego ppłk. 
dypl. Władysława Rusina, wydały do 
strzelców następującą odezwę: 

Obywatele: 25 lat mija w bieżącym 
roku od chwili założenia przez Komen- 
danta Józefa Piłudskiego pierwszych 


oddziałów Związku Strzeleckiago, któ- 


rego w myśl wskazań swego Wodza, 
miały wnieść w bierne wówczas spo- 
łeczeństwo polskie hasło walki o nie- 
podległość z bronią w ręku. Mozolną 
drogą wykuwał Związek Strzelecki w 
czasach przedwojennych czyn zbrojny 
narodu, w czasie wojny tysiące na- 
szych towarzyszy zaległo ofiarne pole 
walki, wytyczając swemi mogiłami 
granice Rzeczypospolitej. 

Gdy umilkły działa i zaczęła się 
praca nad wzmacnianiem podwalin 
państwa, Komendant rzucił narodowi 


polskiemu hasło „Wyścigu pracy”. 
Związek Strzelecki musi te hasło wpro 
wadzić w czyn, jak niegdyś wprowa: 
dint w czyn hasło walki o niepodleg- 
0 . 

My, spadkobiercy świetnej przesz- 
łości Związku Strzeleckiego, stańmy 
się godni naszych poprzedników i w 


roku jubileuszowym uczcijmy swego 


Wodza i swe 25-lecie wyścigiem pra- 
cy. Niech w tym wyścigu pracy nie 
zbraknie żadnego członka i żadnego 
ogniwa organizacyjnego, któreby nie 
dołożyło swej cegiełki do żywego pom 
nika, jakim ma być wybudowana w 
Warszawie strzelnica imienia Marszał. 
ka Piłsudskiego, pierwszego komen- 
danta głównego Związku Strzeleckie- 
go. 

Dla zebrania kapitału zakładowego 
na ten cel zarządzony został Ogólno- 
polski Międzyoddziałowy Konkurs pra- 
cy Z. S. na jaknajwiększą składkę 
pieniężną, zebraną za praktyczną pra- 
cę członków oddziałów, z których to 
składek powstanie fundusz na budowę 
wyżej wymienionej strzelnicy. 


Słowo sportowe. 


Miejski Kom. W.F. i P. W. jego cele 
i zadania w teorji a w praktyce na 
terenie m Częstochowy. 
„Elita daje siłę całemu sporto 
wi, ja jednak powiem że wolę 
sportowanie niż sport“. 

Z przemówienia Marszałka Piłsudskie- 
go na posiedzeniu Rady naukowej W. F. 

Do napisania artykułu na temat— 
Miejski Kom. W. F. i P. W. zdecydo- 
wałem się po dokładnem przeczytaniu 
szeregu artykułów, wytycznych i po 
stwierdzeniu że wytyczne idące z gó- 
ry nietylko nie są respektowane, ale 
odwrotnie w swej większości ignoro- 
wane. 

Nie chcę być gołosłownym pozwo. 
lę sobie wszystkie te paragrafy z in- 
strukcji przytoczyć w całości i dopie= 
ro, omawiając każdy z nich, udowod.- 
nić iż wiele rzeczy nakazanych i zu- 
pełnie możliwych do zrealizowania nie 
zostało wykonane i przez to główna 
myśl przewodnia wypowiedziana przez 
p. Marszałka a zamieszczona powyżej 
została spaczona, 

Aby nie ograniczać się do podania 
jednego tylko przykładu omawiając 
całokształt sprawy W, F. wyciągne 
ztego wniosek i przytoczę jeszczę parę 
zdań z posiedzenia tejże Rady. Jednym 
z pierwszych paragrafów instrukcji dla 
M.K.W.F. i P.W. jest. „współpraca z 
miejscowymi stowarzyszeniami W. F, 
i sportowemi celem ustalenia miejsco- 
wych potrzeb w zakresie wychowania 
fizycznego i P. W., sportu oraz planu 
ich realizacji”. 

Paragraf ten poparty jest przez p. 
pix. Kilińskiego który wyraźnie 0- 
świadcza „że cała przyszłość W, F.ů, 
leży tylko w ścisłym wykonaniu in- 
strukcji!”, 


OESTE TEAC EE TY ZP ECO OTTO OTO A ES 


czy adał się tam, 
niędzy na bilet, 
Statystyka chorób zakaż. 
nych i zgonów. W ub. tygodniu 
lekarz powiatowy zanotował 20 wy: 
padków zasłabnięć na choroby zakaź- 
ne, w tem na dur brzuszny — 1, ja: 


nieposiadając pie- 


_glicę — 4, błonicę — 3, płonicę — 12. 


Z tego 18 wypadków zanotowano w 
powiecie, a 7 w mieście. 
Wycofanie znaczków poczto 
wych. Z dniem 1 maja. rb. znaczki 
pocztowe z wizerunkiem P. Prezyden 
ta Rzplitej, Marszałka Piłsudskiego, 
Słowackiego. Bema, znaczki z r. 1924 
wartości 1, 2 i 3 grosze oraz znaczki 
z retuszem poznańskim-—tracą wartość. 
Kto ukradł? Z niezamkniętego 
strychu dómu Nr. 8 przy ul. Sienkie- 
wicza skradziono lanszaft i ramy, 
wartości 6 zł, Poszkodowaną jest p. 
Fajgla Eosztajn, która o dokonanie 
kradzieży podejrzewa swą sąsiadkę, 
Marjanne Jabłońską. Policja bada. 


A jak wygląda „współpraca” na 
terenie m. Częstochowy? 

M.K.W.F. i P.W. zasadniczo z nikiem 
nie współpracuje, nietylko z kluba- 
mi i władzami sportowymi, ale nawet 
ze stowarzyszeniami. 

Kluby i stowarzyszenia chodzą zu- 
pełnie luzem, czy mają warunki eg- 
zystencji, czy mają przed sobą przy- 
szłość, czy jest u nich prowadzone o- 
bok sportu wychowanie fizyczne—nie 
nikogo nie obchodzi. 

Te organizację, które umieją się 
upomnieć i mają ludzi wpływowych 
te mają jaką taką pomoc materjalną 
za strony M.K,W.F. te zaś, o które w 
wszystkich instrukcjach najwięcej się 
rozchodzi a więc przedewszystkiem 
robotnicze nie mają ani pomocy mo: 
ralnej, ani materlalnej i—są pozosta- 
wione samym sobie, 

A przecież w wyrazie „współpra - 
ca” mieści się przedewszystkiem cel 
dla którego komitet ten został stwo- 
rzony. 

Dalszy ciąg jutro. 


Pilka nożna. 


Trener P.Z,P.W. p. Spojda przy- 
będzie do Częstochowy i w dniach od 
1—16 września w celu wyszkolenia 
przodowników piłkarskich. 

Liga postanowiła wprowadzić specjal 


me formularze dla graczy i zmusić 


wszystkie kluby do przeprowadzenia 
także swoich graczy przez specjalnych 
lekarzy klubowych. 
12 klubów częstochowskich wnios 
ło memorjał do Tyme. Zarządu. Mias- 
ta w sprawie boiska na Zawodziu i 
Ogniska Niepodległości. dów 


ZE ŚWIATA. 


Nieuchwytny partyzant kaukaski. 
Według Informacyj otrzymanych 
przez paryską radę narodową niepod- 


. ległej republiki Kaukazu Północnego, 


w górach Kaukaskich działa od 1981 
roku nieuchwytny oddział partyzan- 
tów, na którego czele stoi młody Ka- 
bardyniec z aułu Bakukowa, nazwis: 
kiem Izmaił Kerty. 

W początkach czerwca 1982 roku, 
Kerty opuściwszy ze swym oddziałem 
góry, przedarł się do środkowej części 
Kabardy, napadł tam na państwową 
stajnię („Sowkoniusznię”) i uprowa- 
dził wszystkie konie. Wkrótce potem 
spalił w miejscowości Hejmasza i 
wzdłuż rzeki Kyszmałka 5 sowchoz- 
nych fabryk sera, a bydło uprowadził 
w góry. ż 

Celem ukarania i schwytania par- 


tyzantów, GPU wysłało w początkach . 


sierpnia ub. roku oddział karny. Od- 


aeee A O T AT RZN PRZ NUR 


GANY OGŁOSZEŃ: Frzed tekstem 29 gr. za wiersz mm., madosłane, w tek 
konia 16 gr. za wyraz. Najmniejsze 1 zł. -- Bezrobotni i poszukujący pracy Korzystają z 30 proc. ulg 
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ście i za tekstem 30 gr, — tabelaryczne 50 proc. drożej, zagraniczne 100 proc. Drobne ogł | 
i przy zamieszczaniu ogłonsoń drobnych. —Wszelkie komunikaty zrzesź” 


‘i otoa, Zaiturałno-oówiatewych umieszczane są bezpłatnie 


Drok, ir, Świącki, nl. Najśw, Marji Penny Na, 68. Tel. 80 i 7-99 


dział ten jednak zwabiony był przez 
partyzantów do wąwozu Ketmeni wy. 
bity co do nogi. Zaciętość walk byłą 
taka, że partyzanci prawie nie uży. 
wali swoich karabinów, lecz sieklj 
szablami i kindżałami. Całe uzbrojenię 
oddziału czerwonego wraz z karabi. 
nami maszynowemi dostało się w ręce 
Izmaiła Kertego. | 

Po tym wypadku GPU zorganizo. 
wało nową ekspedycję z szefem miej. 
scowego GPU, Neczesowym, na czele, 
Nowa ta wyprawa również się nie u. 
dała i skończyła się całkowitą klęską, 
W pobliżu aułu Gundelen zabity był 
Neczesow, jak. i najwybitniejsi komu. 
niści. Í 

Następnie partyzanci dotarli „ad 
wet do dużego miasta, Armawir, skąd 
w biały dzień wywieźli na 4 wozach 
manufakturę i żywność, w innem jesz. 
cze mieście, Batałpaszyńsku, party: 
zanci odbili większy transport sukna, 

Wszystkie swe zdobycze Kerty 
rozdaje ludności, p. 


Co usłyszymy dziś przez Radjo? 


WARSZAWA 17 marca f 
11.40 Codz Przegląd Prasy Polskiej 
Kom. meteor. Gł. Wojsk. St. Meteor., dl 
komun, lotniczej. 11.58 Sygnał czasu, 12.0 


HK 


Program na dz. bież. 12.10 Płyty gramof l 


czyt. 18.20 Wiad. bież. 18.25 Muzyka lekką 
i tan. 18.50 Kom. dla narciarzy. 1900 Roz: 
maitości. 19.20 Przegląd roln. 19.30 Feljet 
ton. 19.45 Pras. Dz. Radj. 20.00 Pogadanka 
20.15 Koncert symf. 22.40 Wiad. sportowe 
22.45 Dod. do Pras. Dz. Radj. 22.55 Kom 
meteor. Gł. Wojsk. St, Meteor. dla kom, 
lotn. i kom. policyjny. j 


KATOWICE 17 marca f 
11.40 Codz, Przegl. -Prasy Polskiej i kom 
meteor. z Warszawy. 11.57 Sygnał czasu. 
12.10 Płyty gramof. 13.15 Komun. gospod 
13.20 Komun. meteor. z Warsz. 15.10 Tr. 2 
Warsz. 15.50 Bajeczki dla dzieci. 16.05 In 
termezzo muzyczne. 16.20 Odczyt. 16.40 
Odezyt z Poznania. 17.00 Konc. z Warsz, 
17.55 Program na dz. nast. R 
Warsz. 18,50 Kom dla narciarzy. 19.00 O% 
czyt. 19.15 Rozmaitości. 19.25 Kom. sport 
19.30 Tr. z Warsz. 22.50 Program na dz. 
nast. 22.55 Komun. meteor. z Warszawj. 
23.00 Skrzynka pocztowa. pi 
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Obwieszczenie © licytacji 


2 Urząd Skarbowy w Częstochowie po 
daje do publicznej wiadomości, że w 
dniu 22 marca b. r, odbędzie się spr j 
daż z licytacji ruchomości u następują 
cych płatników: i 


1) u p. GRABOWSKIEGO JANA, ul. P | 
Marji 19 w lokalu płatnika koca 
a) bufet Zł 25038 
b) kredens » 150.8 
c) stolików 20 sztuk » 2005 
d) krzesła 60 sztuk » 400. 
e) luster 5 sztuk » 250.3 
f) pianino 1000.- 


g) wina i wódki 250 butek „ 2000.27 
2) u p. GOSTYŃSKIEGO WOLFA, ul 


P. Marji 21 w lokalu płatnika 


a) lakier biały 70 kg. Zł 2405 
b) tapety 350 rolek „ 200,58 
c) chodnik 50 m. 250. 
d) chodnik kokosowy 250 m. » 255027 


3) u p. PUCKOWEJ EWY, ul. N. Mar 
ji 21 w lokalu płatniczki KW 
a) gramofony 3 sztuki Zł. 45057 
b) harmonje 2 sztuki » > 150.8 

4) u p. TOMSKIEJ MARJI, ul. P. Marj 
31 w lokalu 2 Urzędu Skarbowego | 


a) radjo-aparat „Polmet! z głoś (i 
nikiem Z 350.7 
b) radjo-aparat „Polmet * bez I 
głośnika i „n 300.3 H 

c) aparaty różne 11 sztuk „o 4350] 
> Wszystkie wymienione ruchomość. 


rza-Dentystę MICHAŁA GREJNIECA | 
w Częstochowie, I Aleja Nr. 10. 


MIó Ð szek, z własnej i największe 


w państwie pasieki — 3 klg, zł. 6.80, 5 klh 
zł. 9.80, 10 klg. zł. 18, — wraz z naczjj 


' niem i opłatą pocztową, wysyła za pobi 


niem. Eugenjusz Bieliński w Zbarażu. 1 


gubiono kwity lombardu Nr. 986. 
21509 i 17460 3 
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pszczelny czysty, bez domi - 
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